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T. M. Plaut: Żołnierz samochwał. Komedia. Przełożył I wzięcia w roll Arysta, EJ.żBIETA 
Gustaw Przychockl. Reżyseria: Cteslaw Wołłejko. Sceno- JA!l!E_L~KA ni~ była damą , lee• 
gr.afla:. Le~h Zahorski. Muzyka: Mateusz Święcicki. Panto - I ~t~;at~~z~~~~~~~b::~~~;.:,~ f,!i: 
numa 1 tamec: Sławomir Lindner. Premiera na Sceuie Ka- I •eLu w roll Pustaka, Lak przeciet 
meralnej Teatru Polskiego. William Shakespeare: Jak ciekawej i boga,eJ . Mimo to Jednak 
Wam się podoba Komedia w 3 al·tach p kl d Ad --był to spektakl '"- dobrym smaku . . . . • . rze a_ arna i nawet Jego wady i bl~dy nie 
Polewtrt Tn cenizacJa I rezysena: Wanda Wroblewska. ra1ily , nie oburzały . Był to bo­
Se~nografia: Stanisław Bąkowski. Piosenki: Zbi~niew Tur- wi•m svektakl kulturalny . 
ski. Muzyka Jacques lbert. Ukłarl tańców: Jadwiga Bry-
niewircka. Franciszek Zabłocki: Fircyk w zalotach. Korne- Teatr Ziemi Mazowieckie' 
dia w 3 aktach. Reżyseria: Irena t,a i'o~Ftwna. Dl'\; or? cr: I prowa dzi od 7. lat i:i i-ezwykle 
Rom u ald NQwicki. Kostiumy: Irena Nowicka. Premiery pozyteczną dz1ałalnosć kultu-
w :teatrze ...Ziemi Ma:towleckiej. I ra l ną. Oto prawd ziwe upow-

szechnienie kultury, o którym 
Istnieją w Warszawie dwa zaslugnJ• STEFANIA IWl:QSKA się tyle pisze . Niestety. słowom 

teatry. Jeden o głośne3· nazwie która ostro, . groteskowo ·~grała j nie za w sze towarzyszą czyny. 
mię Kas i oraz liALINA PIENKJF:- . 

i wielkiej tradycji nied a wny wrcz ładna i wdzięczna pasterka 

1

33 premiery, 2.430 spektakli, 
jubilat dysponujący znakomi- Febe. ' 665 tysięcy widzów - to cyfry 
tymi aktoram i, świ-etnie wypo- Drugą premierą , którą Teatr imponu~ące. Sta.rym „Sta rei:'" i 
sażonymi scenami l bogatym Ziemi Mazowieckiej pokazał o- · na swe3 sł.ynneJ ba ~ce ~oc.1era 
zapleczem. Drugi bardzo becnie w Warszawie był „Fir- 1 tea tr d.o m1a~teczek. 1 wsi z1eri:il 
skromny. teatr bezdomny, te- cyk w za lotach". Już sam wy· maz?w1eck1eJ . gdzie wszędz~e 
atr-tułacz . którv od lat ponie- bór repertuaru zasługuje na u- w1 ta.1ą go ,z e n t uzJ azmem mi­
wiera się bez własnej sal i , bez znanie. S zeks pir i Zabłocki, to łośmcy Melpom-eny. Ma ten 
W'łrs7tatów prnwie, n i o~ąc ży- chyba właściwie pojete zadani a teatr swoirh rn przys i ężonych 
we słowo w gł(;'boki teren zie- teatru, który m a szerzyć kultu- entuz.: astów . i . nie od.bierze ich 
mi ma 7.owieckiei. T a k się zło- re na dalek ie.i i głuchP j niera 7 i awet telew 1zia. _C zyz w.1 ę c me 
żvło . że w .i e<lnym tvgorlniu wsi ma?Owi-eckiej. Słucha ' ąc n~ra .rlać mu w \\ i> rsza \"'.lP stałą 
01tląda!em przed~t::iwien ia oby- .,Fircyka" można było rozko- s1ednbę,. bv prze~tał się tuła ~ 
dwu. I co się okazało? I szować się pięknem tej świet- b~zdo~me?. Zas łuzył na to wy-

nej poezj i. Teatr nie zatracił mkarn1 sw-eJ pra cy. 
Teatr Polski pokazał na sweJ jej walorów. a to znaczy juz 

'letnie Kameralnej 1irze<łst•w!Pnie wi ele. R OMAN SZYDŁOWSKI 
w 71\•m smaku; wul ą: arn~~ł je~o --------- ------• · ktń h Prze•l•tawltnle było gors:r.e od;.· 
ni~ ryc scen mogła wyprow~- 1 ,,.lpk Wam się podoba", chwilanl 
d71t~ z równowagi nawet najlagod- zhyt krzykliwe. Za / mało było " 
nieJnych. Udało sę zmarnował w nim elega ncji Ośw iecen •a, jegc 
t k k . lekkości i frywolnego wdzięku . 
ym spr ta lu wysiłek tak uta len- A le TOMASZ MOSC ICKI bvł Fir­

towanego aktora, jak JAN KO- cvkiem jak nalrży, a CFLINA Kl'­
BUSZEWSKI, który usiłowal rato- BJCOWNA, godną, stateczną Pod­
wał z roli żołn i erza samocł'wala co •toliną . Cala akcja sztuki prze pr o· 

W':ldZOM'1. 7.0~ . ah tac;:no, bvła CZV· 
się dało. Niestety, dało się nlewie- teina, wiersze br7mlałv dżw · ęcznie 
le. a TAOEllSZ WIECZORFK zagra• 

'lwista'<a w sposóh, który pozwał o 

I prawie Jednocześnie Teatr I ~0~~';,7~m=i~bre p~~~li~e z 
8~zt:r'!':a n 

Zi-erni Mazowieckiej wystąpił z 1962 rnku. 7. lnnvr-i hy!o gorzej 
premierą tak ambitną jak uro- KRYSTIANOWI T0111CZAl<OWI za 
cza. pełna poezji • komedia 1 brakło wielkopańskiego gestu i 

Szekspira .• Jak Wam się poclo- .------------ - _,., 
ba". I to nie tylko rzuca się 
z motyką na słońce, lecz o dzi­
wo, wy chodzi z te.i walki obro n­
ną. a często nawet zwycięską 

Festiwal Teatrów Poezji 
(INFORMACJA WŁASNA) 

ręką. 
Już w ubiegłym roku w crasle 

Przedstawienie, opracowane &ta· ·llmlnacj i do IX Ogólnopolskiego 
rannie przez WANDĘ WKOBLE\V· <onkursu Recytatorskleeo stwier-

i S ICĄ, Jest skromne I bez pretensj ; •zono. że ponad 200 kilkuosobo­
Micści s !ę na małej scenie I może był grane nawet w niewielkie j vych &lTlćltorskjch teatrów poezj 
salce . Ale mimo to Jest w nim ,racuje w różnych mia•tach I mia ­
prawdziwy szek•p'r, jego liryka .teczkach . a nawet wsiach na te· 
poezja i humor. Walna w tym za · ente kraju . Obecnie TPPR zwró 
sługa EWY WAWRZO~. która " ·no sl~ do wszys tkich teatrów po· • 
roli RozaP11dy dźwi q a na ,wvch zJI na terenie Polski z apelem 0 
barkach główny ci~żar spektaklu A ponieważ Jest pełna uroku pracowanie programów, zwląz.a · 
(szC7ególnle w chłopięcym prze. >ych z tradycjami przyjatnl pol­
braniul i mówi ślicznie tekst szek- ko-rosyjskiej i polsko-radzieckiej 
spl_ra, przykuwa często uwai:ę wi- '- dorobkiem poezjl rosyjskiej ! ll­
d.zow, pozwalając im rozkoszował eratury Kraju Rad. 
"ę prawdziwą poezJą. Jej partne-
rem jest ROHDAN GRZYBOWIC~ W Dniach Kultury I Nauki Ra- l 

w roli Orlan<ła. Zabawnym blaz- lziecklej w Polsce organizowanych 
nem 3est FABIAN KIEBTCZ. Po- na jes1enl br. z okazJl 46 rocznlc' < 
11_rawnle 1 kulluralnle wvwtaru.la ".Vielklego Patd:i:lernika. TPPR 0 ; . 1 

sie ze swych zadań: 7.0FIA STRF.- ganlzuje ew drugiej połowie Jlsto-
ER, Kl.FMFNS MIFI. CZARF.J< 
?;BIGNJEW STARSKI. KAZIMIER? •aela br.) W Poznaniu Festiwal Te-

•-rrrKJ. .1r" 7 •· l\D A ' ·'r7'K itrów Poezji. Nagrodą dla zwy-
ROR•lłT lłOGAI "-KI. \"ł. ADV· 'i ęzcy będzie wyjazd całego tes- r 
"'ł .A W O<;TO-SfT<:K 1 W •tn<11nku .Jolu (liczącego do JO osób) na to­
rt_o tc!?o ostatnł~eo możn;ł hv 71?łO· •r~ n•wne •• •trze7cn;n . Rola Jaku · Jrnee po ZSRR w roku przyszłym 
„~ j~ct '""C7nle "lęb•7a I ho'?al•za Ponadto, nlezaletnJe od nagrod). 
011t. trlolal to on wv„~wierl•iPt ' cspolowej, przyznana zostanie na­
;Pcz. bk wł'! a ł . we•lle •hwn i:roh- :rada indywidualna, tet w postaci' ' 
a. T~atr 7.•<'mi lVla>ow·•rlr ' • t nie wyjazdu do ZSRR. dla J"\lljlepszego 
'' ~''"l nu 1P pr .,. Prirt ,v.,."' i•nv-i ł ak- ; eżysera. in.stńJktora czy kiero\V· > 
oraml. a oh <>•la s•tukl wvmnea :lika teatru poezji. 
eh wielu . Natomi ast nn y•nanle (bd ) 
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